Lewis Carroll

Jabberwocky

"Twas brillig, and the slithy toves
Did gyre and gimble in the wabe:

All mimsy were the borogoves,
And the mome raths outgrabe.

,Beware the Jabberwock, my sonl
The jaws that bite, the claws that catch!
Beware the Jubjub bird, and shun

|7

The frumious Bandersnatch

He took his vorpal sword in hand;

Long time the manxome foe he sought —
So rested he by the Tumtum tree

And stood awhile in thought.

And, as in uffish thought he stood,
The Jabberwock, with eyes of flame,
Came whiffling through the tulgey wood,
And burbled as it camel!

One, twol One, two! And through and through
The vorpal blade went snicker-snack!

He left it dead, and with its head
He went galumphing back.

,And hast thou slain the Jabberwock?
Come to my arms, my beamish boy!

O frabjous day! Callooh! Callay!”
He chortled in his joy.

"Twas brillig, and the slithy toves
Did gyre and gimble in the wabe:

All mimsy were the borogoves,
And the mome raths outgrabe.
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Lewis Carroll

Przetozyt/zaadaptowat Marian Polak-Chlabicz
Betkotliszek

Byt czas wieczywania i petzlawe szwory,
Wirwaijqc, wigaty w nazbocznej zielurwie;
Zupetnie $lamarne byty za$ nudory

| sie przeswilaty grostojne piszczurwie.

»Nader sie wystrzegaj, synu, Betkotliszkal

Tych szponéw tapliwych, gryzliwych szczek jegol!
A ptaka tupaka nie oglgdaj z bliskal

Strzez sie Krajkotapa, rozsierniowanego!”

Wzigt wiec miecz kretelny gracko do swej reki —
Dtugi czas juz szukat potrasznego wroga.

Przysiadt, by odpoczqé¢ pod drzewem Brzdek-brzdeki
| pomyslat chwile, stangwszy na nogach.

| gdy stat zamyslon pod ztosci naporem,
Betkotliszek z ogniem w $lepiach obu swoich
Przybyt, sie przychuchat pod tulwowym borem —
Zarazem gulgoczqc, dwoit sig i troit!

I raz, i dwa, i juz! Na wskro$ i wszerz, i wzdtuz!
Szast-prast! Kretelny sztych — rach-ciach! | juz go skrécit!
Tak on go pokonat, wszak potwér éw skonat —
Z tbem bestii pod pachg, cwatumfujgc, wrocit.

JAzali zgtadzite$ tego Betkotliszka?

Pojdz w moje ramiona, chfopcze jasniejgcy!
Szatpanialy to dziea! Kala-kala-kalen!” —
Chirsngt z tej radosci chcgey lub niechcqcy.

Byt czas wieczywania i petzlawe szwory,
Wirwaijqc, wigaty w nazbocznej zielurwie;
Zupetnie $lamarne byly za$ nudory

| sie przeswilaty grostojne piszczurwie.

Tekstualia” nr 2 (73) 2023 113




114

Fotografia — Agnieszka Gutek-Zegier

Jekstualia” nr 2 (73) 2023




